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Co mówią finanse? 
Opinja dyr. Banku Przemyłowców p. Rajskiego. 


— Zagadnienie, jakie 
pan porusza, jest bardzo 
skomplikowane i nie da 


sięrozpatrywać w oderwa- 
niu od ogólnego układu 
stosunków gospodarczych w 
naszym Zagłębiu w związ- 
ku z rozstrzygnięciem spra- 
wy górnosląskiej. 
marke" iq" -uksztaitują 
stosunki finansowe? 

— Ukształtowanie to be- 
dzie bezpośrednim wyni- 
kiem wpływów, jakie wy- 
wrza decyzja ligi narodów 
na życie przemysłowe i 
handlowe tutejszego okrę- 
gu przemysłowego. Lecz i 
pod tym względem narzu- 
cone.przez ligę prowizo- 
rjum gospodarcze nie po- 
zwala na wyrobienie sobie 
jasnego sądu o najbliższej 
przyszłości. Całość ` bo- 
wiem spraw zależy od nie- 
wiadomych na razie wyni- 
ków pertraktacji w łonie 
komisji gospodarczej, na- 


cisku, jaki zechcą wywie- 


rać na konwencję gospo- 


darczą  poszególne pań- 
stwa koalicyjne, wzajem- 
nych targów, a głównie 


postawa, jaką potrafi zająć 
Polska. 


Jeden jest tylko fakt nie- 
wątpliwy, że przydzielona 
do Polski część G. Sląska, 
siedziba wielkiego przemy- 
słu, nie posiada rozwinięte- 
go przemysłu pomocniczego 
jakoto: przemysłu  konfek- 
cyjnego, trykotażowego, fa- 
bryk armatur, przemysłu 
spożywcze - przetwórczego 
i t. p, co da tym gałęziom 
przemysłu dość dobrze re- 
prezentowanym w Zagłębiu 
Dąbr. wdzięczne pole do 
pracy i wpłynie na ożywie- 
nie stosunków finansowych 
pomiędzy obu obszarami. 
Dużą rolę odegrają pod 
tym względem i nasze fir- 
my handlowe; na G. Sla- 


Sosnowiec, 4 listopada. 
sku daje się bowiem od- 
czuwać pewne przeciwdzia- 
łanie dążeniom naszych 
firm do osiedlania się na 
tamtejszym obszarze. 

Jeżeli weźmiemy pod u- 
wagę, że w rachubę wcho- 


dzi tylko jedno większe 
miasto: Katowice, panują- 
cy--tamże brak mieszkań, 


dalej, jeśli uwzględnimy, że 
tamtejsze kupiectwo pol- 
skie jest b. nieliczne i że 
nie podoła ono żadnemu, 
wreszcie, że ślązacy przy- 
zwyczaili się już podczas 
całego okresu plebiscyto- 
wego i powstaniowego za- 
opatrywać się zwłaszcza 
w artykuły spożywcze w 
Sosnowcu, należy liczyć się 
z tym, że stosuuki te jesz- 
cze bardziej się zacieśnią i 
że Sosnowiec może liczyć 
na bardzo poważne ożywie- 
nie ruchu handlowego, a 
nawet w przyszłości, na za- 
jęcie dominującego stanowi- 
ska w zagłębiu Szląsko- 
Dąbrowsko-Krakowskim. 

— Co się tyczy zagad- 
nień natury czysto finan- 
sowej, to nie mogę tu po- 
minąć sprawy waluty, jaka 
ma obowiązywać na 
Sląsku. 

Jakkolwiek sprawa ta do- 
tyczy tylko naszego Zagłę- 
bia pośrednio, pomysł po- 
zostawienia na G. Sląsku 
waluty niemieckiej na prze- 
ciąg lat 15 wydaje mi się 
z punktu widzenia naszych 
interesów niesłychanie szko- 
dliwym, gdyż prowadzi przy 
obecnej zwyżce kursu mar- 
ki polskiej do zachwiania 
równowagi tamtejszych cen 
i stosunków rynkowych. 

— Podczas bowiem, gdy 
produkty przemysłu górno- 
śląskiego (węgiel, żelazo 
i t. p.) kalkulują się znacz- 
nie niżej od produktów tu- 
tejszego przemysłu, arty- 
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Prenumerata wynosi: 


Z ndnoszeniem miesięcznie 


W 


Z przesyłką pocztowa 


mk. 250 miesięcznie. 
| zma 
Oddziały własne: W Bę- 
dzinie, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na G. 


Sląsku 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


Powrócił z wojska 


Dr. LUFTSPRINGER 


"Choroby skórne i wene- 


ryczne, badania mikrosko- 


powe, badanie krwi 
(Wassermann) 
Przyjmuje od 9—11 i od 6-8 
Panie 5—6 
Sosnowiec, 
ul. Modrzejowska 39 
ll gie piętro. 


kuły żywnościowe, w któ- 
re G. Sląsk będzie zaopa- 
trywał się u nas, będą kal- 
kulowały się bardzo wyso- 
ko, co spowoduje koniecz- 
ność podwyższenia cen na 
artykuły przemysłu; to zno- 
wu może nie iść w parze 
z układem 
Niemczech i może być przez 
niemców wyzyskiwane na 
G. Sląsku w celach propa- 
gandowych przeciwko nam. 
Nie ulega wątpliwości, że 
wynikające ztąd trudności 
odbiją się na naszym Za- 
głębiu i nie będą sprzyjały 
zbliżeniu się do nas nowej 
dzieinicy tak pod względem 
państwowym, jakoteż i go- 
spodarczym. 

Należałoby więc wszel- 
kimi siłami dążyć do jak- 
najszybszego  wprowadze- 
nia wałuty polskiej, jako 
jedynego prawnego środka 
płatniczego i sprowadzenia 
waluty niemieckiej do roli 
waluty obcej. 


Rroniha poltyczna. 


(Z pism i dzienników wczo* 


rajszych). 
— Min. spraw ‘zagr. Skłir- 
munt wyjechał na trzydniowy 


pobyt do Pragi celem podpi- 
sania układu polsko czeskiego. 


— Eks cesarz Karel i Zyta 
zostali  przeprowadzeni pod 
Orsową z kanonierki angiel- 
skiej na monitor rumuńsk:, któ- 
ry zawiezie parę królewską do 
Gałaczu. 


— Konferencja ambasadorów 
po zapoznaniu się z notą Be- 
nesza, wzywającą Węgry da 
proklamowania do dnia 7 b. m. 
detronizacji Karola, oraz całej 
dynastji Habsburgów, rozpa- 
trzyła kroki, jakie należy przed- 
sięwziąć w związku z interno- 
waniem Karola. Postanewiono 
rownież zwrócić się z prośbą 
do Jugostawji o wstrzymanie 


stosunków w 


operacji wojennych przeciwko 


Albanii. 


— Balfour, w towarzystwie 
gen lorda Cavana i reszty de- 
legatów angielskich, wyjechał 
wczoraj do Liverpoolu, skąd 
uda się do Waszyngtonu. 


— Lord major m. Londynu 
wręczył b. prezydentowi Poin- 


caremu sumę 750000 franków, 
zebraną dla m. Verdun przez 
londyński komitet ligi pomocy. 
Miasto Verdun, jak wiadomo, 
zostało przez Londyn adopto 
wane w celach odbudowy. W 
podziękowaniu swym Poincare 
podniósł nierozerwalność wę: 
złów przyjażni, łączących Anglję 
i Francję. ' 


Sprawy G. Sląska. 


- Deleguci niemieccy 


Niemcy chcą oddać Bytom 


3 k za kopalnie państwowe. 
Ẹ W sprawie górnośląskiėj. Niemcy bytomscy zwrócili 
A Berlin, 4 listopada. się z obsze.nie Booty wone 
3 nym memorjałem do rządu nie- 
E Delegatami Rzeszy niemiec. mieckiego, w którym pi-zą, aby 
= kiej do mieszanej komisji gór- ze względu na granicę, biegną 
= nośląskiej zostali mianowani: cą pod samym miastem i za 
= tajny radca górniczy Bunzel i grażającą pr.yszłemu rozwojo- 
= dyrektor banku Schlessischer wi miasta, starał się o przyłą- 
: Bank Verein we Wrocławiu — czenie miastą Bytomia do Pol- 
_ _ Teussner. ski wzamian za kopalnie pań- 
i stwowe w zabrskim powiecie, 
4 
k e c a i | 
— Ukrana © płomieniach! 
Ę r . 4 — TORSTED 
 Lmjecie Płoskirowa. Koncentracja kuwalerji Budiennego 
_ pod Kumieńcem Podolskim. Terror bolszewików. 
| Lwów, 4 listapada. 
+ 
> Zaniepokojenie rządowych całą noc, aż do południa dnia 
= sfer sowieckich wydarzeniami następnego. 
= na Ukrainie jest coraz większe. Że strony bolszewickiej brał 
©  Grozę położenia władzy so udział w tej walce głównie ba 
=: wieckiej powiększa fakt tłum- taljon kolejarzy, który miał za 
nej dezercji z szeregów bol- zadanie zasłaniać odwrót sił 
 szewickiej armji. Specjalnie bol- sowieckich, odchodzących w 
szewicy obawiają się opano- kierunku stacji Derażni. Miasto 
wania Korostenia, jako ważne- samo wskutek ostrzeliwania nie 
= go węzła kolejowego. Siła wojsk ucierpiało wcale. 
= powstańczych rośnie z godzi- £ Sęp 
SEO podziię: W-obawie, abf Po wkroczeniu oddziałów po- 
= sytuacja powyższa nie odbiła ri do miasta, RE 
= się echem poważniejszym i na 79 natychmiast paw SR 
T terenach polskich, władze woj- pradan iai ludności, na gz 
= skowe polskie wydały specjal- "7" A G ESCASO WJ ze 
d ne rozporządzenia, zadaniem utet bezpieczenstwa miasta. 
których będzie stworzyć pogo- W ciągu dnia z okolic nadcią- 
=  towie zdolne do opanowania gnęły do Płoskirowa „liczne 
IE kazdej sytuacji. rzesze chłopów, zgłaszając się 
$ r c ra żołnierzy oddziałów po 
= W piątek 29 października 0 wstańczych. W mieście panuje 
__ godz. 3 po poł. ukraińskie od- spokój. Na czele przybyłych do 
= działy powstańcze zajęły Pło-  Płoskirowa oddziałów stoi Tiu- 
= skirów. tiunnik. 
= Oddziały powstańcze podeszły Z okolic Kamieńca Podol- 
= do Płoskirowa od strony Gród- skiego przybywają na pomoc 
ka i Jarmoliniec, poczym wy- bolszewikom znaczne oddziały 
wiązała się dość zacięta wal- kawalerji Budiennego, prze- 
ka, w czasie której silnie ostrze- wyższające liczebnie powstań- 
liwano miasta, Walka trwała ców. 
nie jestem, być może, w pełni 
š przytomności. 
3 ę . Łucja, widząc, iż odgadnięto 
są jej myśii, zarumieniwszy się, 
ł POWIEŚĆ milczała. 
s | 186 — Otóż mylisz się w twym 
z Raz RA — mówiła Ma- 
Sz PI s rja dalej. — Posiadam w obe- 
Sza chciała coś odpowie- onej chwili zupełną przytom- 
o hosśj RECE" ność umysłu, wiedz jednak o 
i erie NY) p È tym, iż tu nie o wspaniałomyśl- 
cet mego przybycia — przer- ność bynajmniej chodzi z mej 
wała córka Jakóba Gaiaud. — Strony. ale o OAS nian 
Jestem bogatą... bardzo boga- ; y, sdn, z 
s Ak jaką pragnę ci zaproponować. 
: tą.. pragnę zapewnić twą przy- — O zamianę? 
- szłość. ; — Na twoją korzyść... ponie- 
= „Narzeczona Lucjana Labroue waż dzięki jej, możesz stać się 
> zda wała się coraz mniej rozu- bogatą. Trzysta tysięcy fran- 
mieć, o co chodzi. |. ków dlą takiej która nic nie 
| SĘ Zapewnić mą przyszłość? posiada, to znaczy majątek. 
i LAA thi zcicha = Wytioiiaoe mi pabi jaśniej 
Š TEN rzecz całą — poczęła Łucja, 
REM W jaki sposób? ` owładnięta PRSP Eh rozdra- 
i — Najprostszy w świecie.. żnieniem. Przemawiasz do mnie 
_ Ofiaruję ci kapitał trzystu ty- zagadkami.. ofiarujesz mi ogro- 
__sięcy franków. mrą sumę, wzamian za jakąś 
ę Łucja spojrzała na mówiącą przysługę... Cóż to za zamiana 
= z osłupieniew. — Czyżby ona nastąpić ma pomiędzy nami? 
_ zmysły postradała? — pomyślała — Przedewszystkim po otrzy- 
__ sobie. maniu tej ogromnej, jak ją na- 
— Słyszałaś, eo powiedzią- zwałaś sumy, opuścisz natych- 
_ łam? — mówiła panna Hermant. miast nietylko Paryż, lecz Fran 
: — Słyszałam, lecz nie rozu- cję na zawsze. 
miem, nie pojmuję tego... — Opuścić Paryż! opuścić 
— Nie rozumiesz, zkądi dła- Frəncjęl.. — wołała z osłupie- 
' czego ofiaruję ci taki majątek? niem robotuica—ależ dlaczego? 
; — Tak.. nie rozumiem. Marja zmarszczyła czoło, przy- 
3 — I sądzisz, iż mówiąc to, gryzajac usta, 
è r į 
n 


ee e 


W rejonie Płoskirowa toczą 
się zażarte walki. 

Przy odkryciu antyrewolu- 
cyjnej organizacji na Ukrainie, 
aresztowały władze sowieckie 


475 osób, między nimi wielu 
byłych ministrów rządu Petlu- 
ry Z || dywizji sowieckiej a- 
resztowano 58 oficerów i za- 
sądzono na roboty przymusowe. 


Jk jest strzeżona granica wschodnia? 


Wieści z nad Zbrucza. 


Lwów, 4 listopada. 


(Koresp. wł) 


Korespondent „Kur. Lwow- 
skiego“ nadsyła ciekawy opis 
stosunków, panujących na na 
szej granicy wschodniej. 

Oto w d. 14 pażdziernika o 
godz. 12 w nocy dwaj znajo 
mi korespondenta udali się na 
most, łączący Skałę z Huko- 
wem. 

Po drodze nikt nie zatrzy- 
mał, ani pytał ich o cel tej 
nocnej wędrówki, a zdziwienie 
ich było jeszcze większe, gdy 
na moście, zamiast polskiego 
posterunku .. stał, żołnierz bol- 
szewicki, który czekał tu już 
od kilku godzin, chcąc się „po 
dać", nie misł jednak z kim tej 
formalności załatwić. W po 
wrotnej drodze szli ci znajomi 
również z niezamąconym spo: 
kojem, spotykając grupy bab, 
zdążających z poza Zbrucza po 
zakupy do Polski, oraz tran- 
sporty towarów, zmierzające w 
kierunku wspomnianego mostu. 

Podobną przygodę przeżyli 
moi znajomi, pisze korespon- 


dent, w nocy 15.X. koło wsi 
Wałochy, zastając tamtejszy 
most również bez straży  Żoł- 


Walka z drożyzną. 


nierze, przeznaczeni. do tego, 
spali snem sprawiedliwych w 
pobliskiej budce, a sen ich był 
tak beztroski, że nawet krzyk, 
wszczęty przez jednego z mo- 
ich przyjaciół, nie zdołał „stra- 
ży“ zbudzić. 

Nie sądźńy jednak, by po- 
granicze*całkiem było pozba- 
wione opieki i by nikt nie tro 
szczy! się o tych, którzy zdą- 
żają do nas z Ukrainy. Tak 
żle nie jest. Wystarczy udać 
się drogą od kościoła w Skale, 
przez cmentarz, ścieżką ku 
Zbruczow:, którędy dzień i noc 
setki ludzi zdąża na zakupy do 
Polski i z pówrotem do Ukra 
iny — a spostrzeżemy czujne 
go stróża, w postaci człowieka 
w mundurze wojskowym, któ- 
ry od każdego idącego z U- 
krainy ściągu „podatek* w su- 
mie 150 rubli carskich lub 1500 
mk pol. 

Gdy o tym doniesiono wła- 
dzom warszawskim i te wyde- 
legowały rewi”ję, przyjaciele 
łapowników zawiadomili ich o 
rewizji telefonicznie i wszystko 
pozostało po dawnemu! 


Ceny spadają! — Lichwa kwitnie! 


Kto się chce przekonać iż ce- 
ny rzeczywiście spadają niech 
się przejdzie ulicą Modrzejow- 
ską, a ujrzy w oknach wysta- 
wowych pełno napisów: Daw- 
niej 10 tys. dziś tylko 7! Zniż- 
ka 25 proc itp. Zauważyć 
przytym należy, iż na wysta 
wach widać towary najlepsze, 
które się trzymało dotąd w u- 
kryciu w oczekiwaniu na dalszą 
zwyżkę. 

Zjawiła się też w oknach 
sklepów masarskich i wew- 
nątrz sklepów niebywała obfi- 


— Dlatego, ażebym cię nie 
widziała więcej! — zawołała z 
zawiścią, zrywając się z krze- 
sła. 

Łucję ogarnął  przestrach. 
Bardziej niż kiedykolwiek prze”. 
konaną była, iż przybyłą do 
tknęło pomięszanie zmysłów. 

-— Ażebym cię nie widziała 
więcej około siebie! — wołała z 
gwałtownością miljonerka — tu, 
w tym samym mieście.. aże- 
bym cię nie spotykała na swo- 
jej drodze co chwila.. ażeby 
gasnące me życie ożywiło się 
nareszcie... ażebym mogła za- 
kosztować szczęścia i spokojul. . 

Łucja cofnęła się z obawą. 

— Ach! — zawołała, przy- 
kładając rękę do czoła — teraz 
rozjaśniłaś mi pani powód 
zmiany swego postępowania, 
twych słów, raniących mnie 
głęboko... twego spojrzenia, peł- 
nego nienawiści... ty jesteś o 
mnie zazdrosnął... 

— Tak.. jestem za drosną! 
— odrzekła, rzucając spojrze- 
nie, pałające gniewem. 

— Kochasz, Luejana ? 

— Kocham gö! 

— Liczysz, iż ja usunę się 
od niego... i przysięgię, iż nie 
zobaczę go więcej! 

— Tak.. liczę na to... 

— I ofiarujesz mi trzysta ty- 
sięcy franków wynagrodzenia 
za tę ofiarę... 


Sosnowiec, 5 listorada. 


tość szynek, kiełbas, słoniny, 
sadła, kiszek, a nawet mięsa 
wieprzowego. Sprzedawane to 


jeszcze jest na wagę złota, ale 
w każdym razie taniej, niż ty- 
dzień ternu, lecz grunt, że jest, 
dawniej bowiem dla ludności 
miejscowej była w takim skle- 
pie | kiełbasa i parę funtów 
żeberek, — reszta szła na G. 
Slask. 

Kto pragnie, by ceny zniżo- 
no prędzej, ten mimo wszyst- 
ko powinien się wstrzymać od 
zakupów: marka w stosunku do 


— Podwoję sumę, jeśli po- 
trzeba. 

— Sądzisz, że ja przyjmę ów 
dar haniebny ? 

— Dlaczego miałabyś odmó- 
wić?.. 

— Dlaczego.. Ponieważ ko- 
cham Lucjana... Kocham go ca- 
łą mą duszą . ze wszystkich 
sił moich... kocham go mitością, 
trwającą, dopóki serce moje bić 
będzie! I ty... ty pani sądziłaś, 
że moje serce, jak towar ku- 
pisz za pieniądz? ach! jakże 
głęboko pogardzać mną musisz, 
mając podobne o mnie wyo- 
brażenie! Lecz dowiedz się, iż 
ja nie zasługuję na podobną 
wzgardę! Odrzucam ze wstrę- 
tem, z oburzeniem twoją ha- 
niebną propozycję! Kocham Lu- 
cjana i ty go kochasz... niechaj 
on zatym wybiera Pewna jego 
prawości charakteru, będę 0- 
czekiwała na wybór ten bez 
obawy! A teraz — dodała, spoj- 
rzeniem na.drzwi wskazując — 
zdaje mi się, iż nie mamy z 
sobą nic więcej do mówienia... 

Zamiast wyjść jednak, córka 
miljonera wybuchneła łkaniem. 
Padła na kolana, a wznosząc 
ku Łucji załamane ręce, wy- 
szepnęła głosem, jaki z poza. 
łez zaledwie przecisnąć się zdo- 
łał: 

— Ubóstwiam go i umrę, je- 


śli mnie kochac nie będzieł 


dolara podniosła się trzykrot- 


nie, a w stosunku do marki 
niemieckiej czterokrotnie, czyli, 
że ceny dzisiejsze winny być 
te same, co w kwietniu r. b, 
to jest przed powstaniem ślą- 
skim. 

Sklepy kolonialne nie wyka- 
zują chęci obniżenia cen. Za 
śledzie, których cena w War- 
szawie wynąsi od 15 do 30 
mk. sztuka u nas biorą od 50 
do 70 mk. No, ale to się lada 
dzień zmieni. 

Radzibyśmy również dowie- 
dzieć się, kiedy zniżone będą 
ceny w składach aptecznych i 
aptekach, sprzedających towa- 
ry przeważnie zagraniczne? 

Po tych uwagach, które się 
same nasuwają, zwracamy się 
do „kupców i rzemieślników 
polskich, by nie -czekali na 
zmuszanie ich do obniżania cen, 
lecz by sami z dobrej woli, za 
przykładem swych kolegów 
warszawskich zaczęli reduko- 
wać ceny. 

Społeczeństwo nasze pod ha- 
słem „walki z drożyzną* rozu- 
mie walkę z kupcami i rze- 
mieślnikami. Czyby więc nie 
lep;ej i nie ładniej było, by 
pp. kupcy i rzemieślnicy wy- 
ciągnęli ręce do zgody i wspól- 


nie z nami stanęli do walki z 


paskarstwem i z drożyzną? 


Czekamy. 
(r.). 
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Kalendarzyk. 


Dziś Zacharjasza. 
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Cudnad Qiska 


ll-ga serja ; 


Kino „ZAGŁOÓRA” 


<_ach 


Tylko na seanse Początek 0 5-8]. 


Ceny spadają! 
chleb staniał o 5 mk. na fun- 
cie, przyczym smak i wygląd 
chleba jest lepszy. 


Miej litośc nademną.. pozwól 
mi żyć... nie zabieraj mi go... 
nie zabieraj!.. 


XXVI. 


Wobec rozpaczy tego dziew- 
częcia, na którego czole widnia- _ 


ło już piętno śmierci, Łucja 
uczuła się wzruszoną do głębi. 

— Powstań pani... — wyrze- 
kła. biorąc Marję za ręce — 
podnieś się, pro zę... 

— Niel Pozwól mi się błagać 
o to na kolanach, ponieważ tu 
idzie o moje życie, 
ście... 


— Cóż ja ci mogę odpowie- 
dzieć? — wyrzekła robotnica — 


nie mam prawa rozporządzać 
wolą i sercem Lucjana. 


— (Chcesz go więc zachować _ 


dla siebie... chcesz mi go wy- 
drzeć? — wołała Marja tonem, 
który już nie był błaganiem, 
lecz groźbą 
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sługi drogim nam zwłokom 


Staniały znacznie: pospółka, 
słonina i schab. | 
Publiczność czeka na dalszy 
spadek. 


Osobiste. Bawi w naszym 
mieście p. Jan Rajgrodzki, za- 
 rządzający oddziałem Tow. u- 
bezpieczeń „Varsovia“, spółka 
akcyjna. i 
Przyjazd jego związany jest 
z eelami organizacyjnymi. 
Interesantów przyjmuje co: 
dziennie w hotelu „Central* od 


godz. 10 do 12 


Kawały kamieniczników. 
Właściciel domu przy ulicy 
Szczodrej 6 p. Andrzej Warze- 
cha, korzystając z chwilowej 
nieobecności swej lokatorki p. 
Marjanny Kidawy, wyjął w jej 
mieszkaniu oknz, rozebrał środ- 
kową ścianę, kuchnię i komin. 
Czy władze policyjne nie ma- 
ją zamiaru pohamować nieco 
zbyt krewkiego p. Warzechę? 


Redukcja personelu w 
ministerjum pracy. Dotych- 
czasowy dyrektor departamentu 
ubezpieczeń społecznych, p. Fe- 
liks Turowicz, ustępuje na wła: 
sne żądanie z zajmowanego 
stanowiska. 

Kierownictwo tego departa- 
mentu obejmuje dr. Stanisław 
Jurkiewicz, dotychczasowy kie 
rownik departamentu opieki 
społecznej, a kierownictwo po 
"nim obejmuje dotychczasowy 
' dyrektor departamentu pośred- 
mictwa pracy, p Tadeusz Szu: 


, bartow.cz. 


| Jednocześnie znosi się de- 
' partament pośrednictwa pracy 
w składzie trzech wydziałów, 
` a na jego miejsce zostanie o- 
tworzony wydział pośrednictwa 
= pracy, który będzie dołączony 


do departamentu opieki spo 
_ łecznej 
|. W ten sposób będzie prze- 


_ prowadzona w ministerjum pra- 
' cy znaczna redukcja persone 
lu, w myśl zasad oszczędno- 
_ ściowych, postawionych przez 
= p. ministra skarbu. 


Ze szkół. W nadchodzącą 
_ niedzielę, d. 6go listopada o 
g. ll-ej rano odbędzie się w 
 2im gimnazjum państwowym 
im. Bolesława Prusa konferen 
cja wywiadowcza o postępach 
uczniów za okres | y, poprze- 
dzona informacją o organizacji 
roku szkolnego w gimnazjum 
państwowym oraz o współdzia- 
miu domu ze szkołą. 


_ Tępiciele zwierzyny. Od 
pewnego czasu w każdą nie- 
dzielę między godziną ll stą a 
3-cią po kilkunastu chłopaków 
z psami urządza na polach Ła- 
_ giszy, Gzichowa, Czeladzi i 
_ Grodźca obławy na zające W 
= dniu 23 ub. m. odbyła się for: 
malna walka na polach gzi- 
chowskich między kilkunastu 
wyrostkami, polującymi na za- 
jące, a pięciu konnymi z Gzi- 
“chowa, którzy po zabiciu jed- 
nego psa musieli zrejterować 
przed kamieniami 
cycn chłopaków. 
-Prosimy uprzejmie starostwo, 
aby zechciało ukrócić te obja- 
wy niedopuszczalnego nigdzie 
w świecie kłusownictwa. 


- Wykrycie kradzieży. Przed 
kilku dniami, w fabryce odle- 
wów żelaznych p. t „Cieślik i 
ularski" w Sosnowcu skradzio- 

pasy transmisyjne, wartości 
ło 100 tys. mk. Policja dą- 
browska po przeprowadzeniu 
rewizji kradzież tę wykryła Je- 
den ze skradzionych pasów 
naleziono w mieszkaniu Fran- 


napastują- | 


Wszystkim życzliwym którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej po- 


ś. + p. 


STEFANOWI KWAPISZ 


a przedewszystkiem Inspektorowi P. JÓZEFOWI GALOT. 
Składają serdeczne dzięki stroskana. 


Żona i Rodzina. 


ciszki S. w Dąbrowie. Dalsze 
dochodzenie w toku. 


Skradzione pasy. Pod za- 
rzutem kradzieży, policja so- 
snowiecka aresztowała dwuch 
mieszkańców Sielca Stanisława 
Z. i Stefana L.» Podczas rewizji 
w mieszkaniu Z. znaleziono 
dwa kawałki pasa transmisyj- 
Dalsze dochodzenie w 


nego. 
toku. 

Kradzieże. W domu nocle- 
gowym  Chany  Laudonowej 


przy ul. Warszawskiej Nr. 18 
w Sosnowcu wczorajszej nocy 
złodziej skradł walizę z różny- 
mi rzeczami niejąkiemu Cie- 
szańskiemu z Sosnowca. Zło 
dziejem był jeden z gości w 
mundurze wojskowym, który 
zameldował się jako sierżant. 

Prawdopodobnie dokument 
wojskowy również był przez 
niego skradziony. 

— Z mieszkania Stefanji Kra- 
wiec w Sosnowcu wczorajszej 
mocy została skradziono róż- 
nych rzeczy za 50 tys. mk. 


Skargi. Otrzymujemy liczne 
skargi z Dąbrowy, iż na stacji 
tamtejszej nigdy nie ogłasza 
się opóźnień pocjągów, wsku- 
tek czego podróżni narażeni są 
na niepotrzebną stratę czasu i 
muszą marznąć lub moknąć, w 
oczekiwaniu przybycia pociągu. 

Niedbalstwo to czy też lek- 
ceważenie powinny  odnośne 
władze bezwarunkowo usunąć. 


Za nieporządki. Komisja 
sanitarna w Dąbrowie zamknę- 
ła za nieporządki sklep Bran- 
desa, przy ul. Uimana, aż do 
chwili uskutecznienia zarządzeń 
wydanych przez wspomnianą 
komisję. 


Przestępność w Dąbro- 
wie. W ubiegłym miesiącu, t. 
j. październiku popełniono w 
"Dąbrowie 38 różnych prze- 
stępstw, jak kradzieże, napady 
it. p. z których wykryto 22. 


Tępić paskarstwo. Hasło 
to winno być przykazaniem dla 
każdego, kto pragnie jaknaj 
szybszego unormowania fatał- 
nych stosunków powojennych, 
a ponieważ widzimy, że i wła- 
aze rozpoczęły naprawdę wal- 
kę z wyzyskiem i jak np. w 
Dąbrowie wsadzać do kozy, 
pobierających wyższe ceny, o- 
bowiązkiem przeto każdego jest 
pomagać władzom i natychmiast 
donosić o wszelkiego rodzaju 
wykroczeniach. 

Niektórzy mają dziwne skru- 
puły, tymczasem  tolerowanie 


zysku jest przestępstwem, gdyż- 


rozwydrza paskarzy i uniemo- 
żliwia władzom tępienie nadu- 
zyć. f 
Niech więc każdy współdzia- 
ła z władzami i stara się zwal- 
czać lichwę i t. p. wyzysk. 


Z teatru. 


Dziś, w sobotę „Wieczór we- 
sołej muzy”, na którego pro- 
gram złożą się śpiewy, tańce, 
satyra, humor — będzie to ja- 
koby turniej artystów, którzy 
wystąpią w swo'ch najlepszych 
reacjach, zarówno tych, któ- 
rych widzieliśmy już na naszej 
scenie jakoteż i nowozaanga- 
żowanych. Baletmistrz Bochen- 
kiewicz przygotowuje na ten 
wieczór specjalnie nowe tańce. 

W niedzielę dwa przedsta- 
wienia: po południu melodyjny 
„Targ na dziewczęta", wieczo- 
rem egzotyczna „Gri-Gri". 

W poniedziałek zawsze mile 
widziana „Róza Stambułu”. 

Próby z „Dziewczęcia Ho- 


landji“ dobiegają końca, a inte- 
resujaca ta operetka ukaże się 
w przyszłym tygodniu. 


Rabunki Kolejowe. 


Od pewnego czasu podróżni 
w pociągach są stale okradani. 
Rozwydrzenie złodziejów do- 
szło do tego stopnia, że dopu- 
szczają się oni zuchwałych ra- 
bunków, kradnąc podróżnym 
garderobę i bagaże siłą. 

Onegdaj o godz. 6 rano do 
przedziału pociągu, idącego z 
Krakowa do Warszawy przez 
Dęblin, w którym wśród wielu 
innych pasażerów znajdował 
się urzędnik banku ludowego, 
Stanisław Zardecki wszedł „ko- 
lejarz* i siłą wyrwał leżącą 
obok Żardeckiego bekieszę i 
wybiegł z przedziału. Złodziej 
był w czapce kolejarza, z la- 
tarką i kluczem kolejowym w 
ręku. 

Przy tej okazji należy pod- 
kreślić, że to nie pierwszy wy- 
padek  okradzenia pasażera 
przez złodzieja w mundurze 
kolejowym. * Zachodzi więc py* 
tanie, jak to się dzieje, że zło- 
dzieje obchodzą pociągi w 
mundurach kolejarzy i służba 
kolejowa tego nie widzi, tru- 
dno bowiem przypuścić, aby 
złodzieje znajdowali się wśród 
służby kolejowej. 

Przy coraz częstszych napa- 
dach na pociągi kolejowe, jaknp. 
między Płudami a Jabłonną rów- 
nież dało się stwierdzić dziwne 
zachowanie się służby kolejo- 
wej. Złodzieje zawsze wiedzą, 
w których w wagonach znajdu- 
ją się najcenniejsze towary, zaś 
dziwnym zbiegiem okoliczności 
w momencie napadu pociąg 
bardzo często zwalnia biegu. 

Donoszą o tym pisma: war- 
szawskie. 


Plaga bandytyzm. 


Codziennie poczesne miejsce 
w dziennikach zajmują wiado- 
mości o dokonanych mordach i 
napadach rabunkowych, które 
grozą przejmują spokojnych o- 
bywateli, niepewnych dnia ani 
godziny... 

Istnieją więzienia, każnie i są- 
dy dorażne oraz spory zastęp 
stróżów bezpieczeństwa, lecz 
próżne wysiłki wytępienia zła, 
które pas gnębi, próżne wydat 
ki na instytucje ochronne i u: 
trzymywanie policji, skoro obo- 
jętnie przypatrujemy się prze- 


jawom życia ulicy i nie wni- 
kamy do ciemnych  suteryn 
wielko i małomiejskich; skoro 


bezmyślnie przechodzimy obok 
tej czeredy krzykliwych malców 
kolporterów i przekupniów, któ- 
rzy natrętnie zastępują nam dro- 
gę. Ci małoletni handlarze, wy- 
mykający się z ławy szkolnej i z 
pod opieki domu, niejednokro- 
nie nędzą i brakiem opieki ro- 
dzicielskiej, wypędzani na uli- 
cę dla zarobkowania, to wła- 
śnie zastęp tych przyszłych 
współobywateli, rozpróżniaczo- 
nych analfabetów którzy dziś 
wypełniają więzienia i każnie, 
bo jedyną ich mistrzynią jest 
ulica, jedynym pokarmem du 
chowym obrazy strasznych i 
krwawych dramatów kinowych. 
« Sądzę, że przedstawiciele o- 
pieki społecznej i ci, którym 
dobro społeczne — takich bez- 
sprzecznie jest wiele — na ser- 
cu leży, zechcą wniknąć w ten 
otwarty wrzód i przez tworze- 
nie odpowiednich instytucji o- 
piekuńczych i wychowaczvch 
dla tych bezdomnych i opieki 
pozbawionych malców zapo- 
biedz rozpleniania się, latorośli 
trapiącej później całe spałe- 
czeństwo. 


Stanisław P. 


-z prezesem amerykańskiej 


Posiedzenie rady miejskiej w Dabrowie. 


(Dokończenie). 


Następnie przystąpiono do 
określenia czynszów za dzier- 
żawę placów na posesji starej 
poczty, przy zbiegu ulic So* 
bieskiego i Kościuszki. 

*Zarząd miasta zaproponował 
podwyższenie od | październi- 
ka r. b. dotychczasowych opłat, 
które wahają się od 300 do 700 
mk. miesięcznie o 25 proc., po- 
nieważ jednak radny Grinbaum, 
zupełnie słusznie zauważył, iż 
pobierane opłaty winny być 
obliczane w stosunku do wiel- 
kości zajmowanego przez dzier- 
zawców frontu, sprawę odło- 
żono i wybrano komisję z 4 
osób, która ma zająć się zba- 
daniem i obliczeniem tych fron- 
tów. 

Co do punktu 8. który mówi 
o zaciągnięciu przez miasto w 
banku komunalnym w War- 
szawie 5 miljonów mk. na apro- 
wizację miejską, p. prezydent 
wyjaśnił, że dotychczas Dąbro- 
wa uzyskała w związku miast 
na cel powyższy kredyt w wy- 
sokości dziewięciu  miljonów 
mk. ponieważ jednak suma ta 
jest niewystarczająca, zarząd 
miasta wystąpił z -wymienio- 
nym projektem, który też rada 
m'ejska zaakceptowała. 

Dąbrowa, jak zresztą i inne 
miasta, ma coraz większe po- 
trzeby i wydatki, dlatego też 
„magistrat musi wynajdywać no- 
we źródła dochodów. 

Na ostatnim posiedzeniu p' 
prezydent wystąpił z projektem 
opodatkowania wszelkiego ro- 
dzaju ładunków kolejowych, 
przybywających i wysyłanych 
z Dąbrowy. 

Podatek taki istnieje już w 
wielu miastach, w Warszawie 
zaś opodatkowano nawet balety 
pasażerskie. 

Wniosek ten narazie odło- 
żono, gdyż wymaga on szcze- 
gółowego opracowania. 

Z kolei weszła pod obrady 
ważna dla Zagłębia sprawa 
budowy tramwajów. 

Ponieważ o koncesję tę sta- 
ra się kilka przedsiębiorstw 
prywatnych, magistraty Zagłę- 
bia nie chcąc stać się narzę 
dziem w ręku koncesjonarju- 
sza, postanowiły wspólnie sta- 
rać się o uzyskanie koncesji, 
a dopiero później wejść w po- 
rozumienie z przedsiębiorcą, 
ofiarującym najdogodniejsze wa 
runki. 


Dąbrowa, 4 listopada, 
Projekt 


uchwaliła. 


ten rada miejska 


Punkt 11, dotyczący dzierża- ` 


wy targowiska miejskiego, znów 
w niekorzystnym świetle przed- 
stawił stanowisko t'wa francu- 
sko*rosyjskiege w stosunku do 
potrzeb miejskich. 

Mianowicie obecne targowi- 
sko znajduje się na placu rzą- 
dowym, dzierżawionym przez 
powyższe towarzystwo, a po- 
nieważ Dąbrowa nie posiada 
odpowiednich placów, magi- 
strat teren ten oddzierżawia 
od t-wa francusko rosyjskiego, 
które jednak robi różne wstrę- 
ty i wyznacza bardzo krótkie 
terminy dzierżawy. 

Ponieważ Dąbrowa musi po- 


siadać targ i to znadujący się 
w śródmieściu, postanowiono 
wystąpić o wywłaszczenie 


wsporanianego terenu, już do 
pewnego stopnia urządzonego. 

W wolnych wnioskach prze- 
wodniczący rady miejskiej, p. 
K. Srokowski odczytał list, o- 
trzymany z komisarjatu policji 
w sprawie radnego Borucha 
Szenhofa, zaznaczając, iż jest 
on zawieszony do chwili wy- 
jaśnienia sprawy, poczym oma- 
wiano sprawę przesunięcia bu- 
dek rogatkowych celem unie- 
możliwienia wywożenia z Dą- 
browy węgla, bez uiszczenia 
opłaty na korzyść miasta, oraz 
uchwalono opłatę od węgla, 
otrzymywanego jako deputat i 
wywożonego poza granice mia- 
sta, w wysokości 100 mk. od 
fury. 


Radny Elwertowski zrobił za- 
pytanie, jak przedstawia się 
sprawa budowy gimnazjum. na 
co p. prezydent odrzekł. iż za- 
rząd miasta stale zajmuje się 
tą kwestją i obecnie toczą się 
układy co do nabycia upatrzo- 
nego na cel ten budynku. 

Obe_nie chodzi tylko o uzy- 
skanie funduszów i jest nadzie- 


ja. iż obchodząca żywo mie- 
szkańców Dąbrowy sprawa 
gimnazjum zostanie wkrótce 


pomyślnie załatwioną. 

Na tym posiedzenie, o godz. 
|! wieczorem zamknięto 

Na zakończenie należy je- 
szcze dodać, iż na posiedzenie 
to przyby.a zaledwie jedna 
trzecia radnych, co -ajlepiej 
świadczy, jak ojców miasta 
obchodzą sprawy tegoż. 


1.000.000 reemigrantów z Ameryki. 


Przywiózł tę wieść pos. Zagórski. 


Częstochowa, 4 listopada. 


(Przez telef.) 


Powrócił do ' Częstochowy z 
Ameryki poseł Józef Zagórski, 
który w charakterze delegata 
sejmowego N.P.R spędził w 
St.f Zjednoczych kilka miesięcy. 

Poseł Zagórski wyjechał do 
Ameryki przy końcu kwietnia, 
celem nawiązania kontaktu z 
tamtejszymi polskimi Związka- 
mi robotniczymi, oraz omówie- 
nia spraw reemigracji, jak rów- 
nież kwestji pożyczek i obli- 
gacji (bondów), udzielanych 
rządowi polskiemu przez Polonję 
amerykańską. 

Ponadto pos. Zagórski odbył 
przeszło 180 konferencji i wie- 
ców, między innymi konferencję 
fe- 
deracji pracy Gompersem w 
sprawie Górnego Sląska. 

Według danych statystycz- 
nych, otrzymanych z urzędów 
parafjalnych polskich, do kra- 
ju zamierza powrócić z 
górą 1,000,000 polaków 
amerykańskich. 

Reemigracja jednak przybie- 
rze większe rozmiary dopiero 
wówczas, gdy rząd polski oto- 


czy należytą opieką powracają- 
cych do kraju, uzielając im 
wskazówek o nabywaniu war- 
sztatów pracy i kierując fale 
reemigrantów do odpowiednich 
okolic kraju. 


W tym celu poseł Zagórski. 


ma zamiar wystąpić w Sejmie 
z odnośnymi wnioskami o utwo* 
rzenie w Gdańsku polskiego 
urzędu do spraw reemigracji. 


MOEORAGOWNA 


WPISY NA NOWY KURS 
Buchalteryjno-Handlowy 


w szkole „HERMES“ JANA PILCHA 
w Krakowie, Florjańska 39 


przyjmuje się do 10 listopada b. r. 
Zamiejscowych uczy listownie 
Wpisy na kursa pisania: na maszynach 
codziennie. Maszyny wszelkich systemów 
do dyspozycji. Naukę rozpocząć można 
każdego czasu. Absolwenci (tki) otrzy” 
mują świadectwa ukończenia kursu. 
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Nowa nota rządu 
polskiego do sowietów. 
Warszawa, 4 listopada. 
(Przez telef.) 


Min. spraw zagranicznych 
Skirmunt wystosował dziś no- 
tę do poselstwa sowieckiego w 
Warszawie. W nocie tej zwra- 
ca minister uwagę na to, że 
specjalna komisja, utworzona 
dla rozpatrywania nadużyć w 
stosunku do ludności w pasie 
granicznym musiała przerwać 
swą działalność, ponieważ rząd 
sowiecki zupełnie nieuwzglę:- 
dnia jej protestów i przedsta- 
wień. Dalej następuje w nocie 
wyliczenie 19 pogwałceń trak- 
tatu ryskiego na granicy pol- 
sko: ‘rosyjskiej. Fakty te są mię- 
dzy innemi następujące: 

Zajęcie siłą zbrojną wsi Aga- 
cice, Radziwiłowice, Raczkowo, 
Snodowice, następnie cały sze- 
reg zbrojnych napadów na po- 
szczególne punkty graniczne, 
zamordowanie  obywawatela 
polskiego, nazwiskiem Lipski, 
uprowadzenie córki tegoż, pro- 
fanacja zwłok żołnierza polskie 
go nazwiskiem Około-Podhajski 
wyjęcie ze szczęki trupa zło- 
tych koronek. 

Po wyliczeniu tych wszyst- 
kich gwałtów rząd polski do- 
maga się kategorycznie wyja- 
śnień w tych wszystkich spra- 
wach. 


Franei strzegą granicy 
niemiecko-$ląskiej. 


Bytom, 4 listopada. 
(Tel. własny.) 


Granica górnośląska od stro- 
ny Niemiec została zamknięta 
i obsadzona przez patrole strzel- 
ców francuskich. Stało się to 
na skutek ostatniej noty rady 
ambasadorów, w której była 
mowa o przekradaniu się na 


G. Sląsk bojówek niemieckich. 


Prasa czeska wita 


ministra Skirmunta, 
Praga, 4 listopada. 
(Tel. wł.) 


Z. okazji spodziewanego dziś 
przyjazdu min. spraw zagrani- 
cznych Skirmunta urzędowy 
organ p: Benesza „Czas“ za- 
mieścił wstępny artykuł, w któ- 
rym wita serdecznie ministra 
polskiego, podkreślając, że za 
jego rządów stosunki polsko- 
czeskie weszły w stadjum, ro 
kujące jaknajlepsze nadzieje. 


W Poznańskiem 
ceny spadają. 
Poznań, 4 listopada. 
(Przez telef.) 


W ostatnich dniach spadły 
w całym Poznańskim ceny mą- 
ki, chleba, nabiału i mydła. 
Tendencja w dalszym ciągu 
jest zniżkowa i ogarnia coraz 
"inne gałęzie wytwórczości. Pu- 
bliczność wstrzymuje się gre- 
mjalnie od zakupów. 


Niszczenie niemieckich łodzi 
podwodnych. 


Paryż, 3 listopada. 
(Tel. własny.) 


„Na posiedzeniu izby gmin 
przedstawiciel admiralicji an- 
gielskiej oświadczył, że nr za- 
sadzie porozumienia z aljanta- 
mi łodzie „podwodne wyda- 
nę przez Niemcy będą znisz- 
czone w oznaczonym czasie. 
Część tych łodzi już zatopio- 
no, część użyto: do celów do- 
świadczalnych. 


+ rem 


MMnnsiorski. 


E, -l A i Dr. H. Grodziński 


Budapeszt, 4 listopada. 
(Tel. własny.) 


Wsród licznych zwolenników 
monarchji wẹgierskiej powstała 
w ostatnich dniach myśl, zy- 
skującã coraz więcej zwolenni- 
ków, aby koronę węgierską o- 
fiarować obecnemu naczelniko- 
wi państwa, admirałowi Horft- 
hy'emu. 


Giełda urzędowa. 
(Przez telef.) 


Dziś na giełdzie warszaw- 
skiej nastąpiła dalsza zniżka 
walut obcych, notowano: 

Dolary -— 2,800. 

Funty szterlingi — | 1,000, 

Franki — 199, 


Marki niem. — 13. 


Dr. med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6 


DOKTÓR 


LUDWIK POLNANSKI 


Choroby uszu, gardła, nosa i pluc. 


Powrócił z wojska i wznowił przyjęcia. 


Sosnowiec, 
Ul. Małachowskiego 9 (parter). 
Przyjmuje od 1}—! i 5—7. 


Niedziele i święta od 12—l|. 


TESEE 


Posiada na składzie: 


TOCEGEGEGEGOGEJI 


b. lekarz szpitala chorób we- 
nerycznych i skórnych. 
Choroby weneryczne,skór- 
ne, i moczopłciowe 
Przyjmuje od 11—1 i od 6—8. 
Panie od 5—6 po poł. 
Sosnowiec, 
Kowalska nr. 2 m. 7 (H piętro) 


Doktór 


WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz wenerycznego Szpi- 
tala w Będzinie) 
Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe. Badania krwi. 
Przyjmuje codziennie 12—2 pp. 


5—7 w. 
święta 10 -1 p.poł. 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 38. 


Biuro Urządzeń Elektrycznych 


H. Godlewski 


BĘDZIN, ul. Kołłątaja 21. 

— Własmy Warsztat — 
Slusarsko- Elektro- Mechaniczny 
przyjmuje wszelkie: roboty w za- 
kres ślusarstwa i elektromecha- 
niki wchodzących. 
OKULISTA 

D-r medycyny 


L. CWIBAK 


BĘDZIN, ulica Sączewska Nr. 4 
I piętro, tuż obok Starostwa. 
Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 —- 2 przed połud. i od 5 
—7 po poł. W niedziele i świę 
ta od 10— I2 przed połud. 
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DOM KOMISOWO-HANDLOWY:" 


Stunistuw Olniarski I S-ka 


Sosnowiec, ul. Kołłątaja 3, | p 


Smołę do smarowania dachów prima, oraz smołę do celów tech- 

nicznych, gwożdzie fornierskie, klej stolarski, kredę szlamowaną, 

papę, szułle do węgla, rydle ze stylami i bez styli, polskie okucia 
do drzwi i okien, taczki oraz kwas solny. 


PA ZSJĘT 0 TICO KOR ZEBY TODT GCOWTWKE 


na sprzedaż: 
1) około 17451 kg. 


przez Komisję. 


ki licytacji. 
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OGŁOSZENIE. 


WZ OEE EAEE BAA NOTRE AEA IRT) 


PAŃSTWOWY URZĄD ZBOŻOWY 


podaje do wiadomości, że dnia 16 b m. 
w lokala BIURA URZĘDU odbędzie się á 


przetarg 


otrąb jęczmiennych II jakości 


2) „ . 28602 „ łuski z prosa, 

i a ba 0984 „ seradeli, 

7 S a 7035 „ plew jęczmiennych, 

5) 278] „ zmiotków nącznych, 
6) ZACZ 2 3 kaszy 

r o KEEP 184 , A zbożowych, 
SJ EE 159 „ pośładu z prosa, 

DE 137 „ zmiotków ryżu, 
10)» 25, 3 kukurydzy. 


Licytacja rozpocznie się in plus od sumy ustanowionej 


Próbki towaru: przeznaczonego na sprzedaż 
żna w Biurze Urzędu, gdzie również są do przejrzenia warun: 


Sosnowiec, dn. 3 listopada 1921 r. 


gl. Długoletnia fabryka kapelaszy 
znanej firmy „M. Bergman“ 


Tamma oem 


o godzinie 11 rano 


oglądać mo- 


1—2 


Baczność! 


cj U 
= ji przy ulicy Modrzejowskiej Nr. "15 w Sosnowcu, która przefasono- fi | 
BD _- wuje i farbuje damskie, męskie i dziecinne kapelusze. HS 
DT Zawiadamiam wszystkich w Zagłębiu, którzy się reklamu- He — 

æ Mili ją. że otrzymają 50,000 mk. jeżeli wykażą, że wyra- is g 
32 ||| biają kapelusze na maszynach tak. zw. „llustrier“ | maszynie Jil z 
= | d i kie ja posiadam, które wyrabi Welur t. Miaa 
Z%j| do prasowania, ja ja p yrabiają 1 A iea- 
BE pół plusz: Ostrzegam Sz. Klijentelę, iź niektórzy z reklamujących jjls 5 
T eal] się „fachowców“ byli u mnie na praktyce, której nawet nie ukoń- j||-<4 „© 
=. | czyli i dlatego też, ostrzegam, aby nie pozwolono się oszukiwać ||| 4 e 
ü 8II| i psuć towaru, lecz udać się wprost do firmy = el 
.- um 
= Z M R w Sosnowcu, © 
= = a erg man ul. Modrzejowska 15 |j ! 
5D — w podwórzu. — 
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Re-aktor odpowiedzialo y Bronisław Knothe. 


Rozkład jazdy 


pociągów osobowych na stacii 
osnowiec W. 


Ważny od 1 listopada 1921 r. 


Przychodzą do Sosnowca. 


Nr. 121 Lublin (via Strzem. a. RJ. 1.10 
„ 141 Ząbkowice — 230 
„1115 Granica (via Strzem. R) 4.55 
„ 119 Warszawa— — 6.50 
„ 291 Katowice — — — — 7.30 
„ 133 Częstochowa — — — 7.40 
„ 115 Warszawa— — — — 10.25 
„ 1119 Granica (via Strzem. R) 10.45 
„ 293 Katowice — — — 12.04 
„ 135 Częstochowa — — — 13.25 
„ 1128 


Kraków-Granica (v. Strz. R.) 14.40 
„ 143 Zawiercie— 15.00 


„ 918 Warszawa Wsch. ( (v. Strz. R. HALE 30 
„ 131 Piotrków — — 7.00 
/ 117 Warszawa — — — A 00 
„ 295 Katowice — — — — 1858 
„ 151 Ząbkowice (mieszany) — 19.00 


Warszawa (przes. Ząbkow. ) 19.40 
Częstochowa — — 20.50 
Granica (v. Strzem. R) — 21.25 


„ 21] Zdołbunowo (v.Strzem.R.) 21.45 
„ 145 Ząbkowice i Warszawa — 22.27 
„1131 Granica (via Strzem. R.) 2325 
„ 189 Częstochowa — — — 2350 
Odchodzą z Sosnowca. 
Nr. 140 Ząbkowice Warszawa — 0.25 
„1112 Granica (via Strzem. SJ 1.00 
„ 116 Warszawa— — 2.15 
„ 122 Lublin (via Strzem. -R)— 3,10 
„ 130 Piotrków — — 4 30 
„| A Granica (via ERA R) 6.00 
„ 182 Częstochowa — — 6.30 
152 Ząbkowice (mięszany) — 725 
„ 118 Warszawa— — 7.45 
„1120 Granica (via LA R) 8.10 
„ 292 Katowice — — 8.30 
„ 212 Zdołbunowo(v. ca. R. 8:55 
„ 142 Zawiercie— — 9.40 


112 Ząbkowice i Vaie 12.20 
„ 914 Warszawa Wsch. (v. hake E) br 45 
„ 294 Katowice — 4,00 


„ 184 Częstochowa — — — ry 30 
„ 136 Częstochowa — — — 17.05 
„1124 Granica’ (via Strzem. R.) 17.30 
144 Ząbkowice — — — 19. 15 


i „1128 Granica-Kraków (v. Strz. R) A 42 
„ 120 Warszawa— 0.20 
„ 296 Katowice — -— 20 40 
„ 138 Częstochowa — = 29,40 

Pociąg Nr. 140 ma połączenie z poc. 
pospiesznym Nr. 6 z przesiadaniem w 
Ząbko wicach. 

Z pociągu Nr. 118 dwa końcowe wa 
gony na poc. posp. Kraków- Warszawa. 


Pociąg Nr. 112 do Warszawy z prze- 
siadaniem w Ząbkowicach. 
Dy- 


UWAGA 1). Pociągi 
rekcji Radomskiej Nr.Nr. 121/122 
913/914 i 211/212 z Lublina, 
Warszawy Wschod (Brzeskiej) 
i Zdełbunowa zostały skiero- 
wane do Sosnowca W. i z po- 
wrotem Via Strzemieszyce R 

UWAGA 2) W. pociągu 
Nr. Nr. 121/122 kursują po 2 
wagony l, Il i H kl. bezpo- 
średniej komunikacji Sosno- 
wiec W. — Włodzimierz Woł. 
przez Dęblin, Rejowiec Zawada. 
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Dr. Marcell Rosen 


ul. Sączewskiego Nr. 25 
(dawniej 8.) 
Choroby wewnętrzne 

i weneryczne. 
Preparaty 606 i 914 
Badanie krwi. 
. Przyjmuję od 2—6 ppoł 


Będzin, 


DOKTÓR 


Harja Dzierznowsku 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 
CHOROBY KOBIECE 
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południ'. 


Powrócił 


Doktór K. TROPPAUER 


Choroby skórne, włosów, 
weneryczne, kosmetyka 
iek., badania mikroskop. 
Przyjmuje od 10 — i2 r. i od 
5—7 w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie- 
go 5 parter, (Targowej 2) 


Drukarnia R. Mensiorsk: 


Zawiadomienie. 
Jedna jedyna kawiarnia 
w Będzinie przy ul. Małachowskiego 2 
pod firmą 
„Polska Gospoda* l 
poleca wszelkiego rodzaju cia-_ 
stka po cenie k. 30—40, hur- 
towo i detalicznie a także hee] 
batniki i sucharki własnego sę 
robu po cenach konkurencyj inych. 5 
Przytym wydaje gorące po- 
trawy, oraz kawę, herbatę, 
czekoladę i mleko 
ST. KOWALSKI. 


Lekarz, ć 


D-tu. A. Ingster 


SOSNOWIEC, AREA 10. 
Tel. 
Przyjmuje ialen od 9—12 
i od 2—6 wiecz. 
w niedziele i święta od 10-1 pp 


EDEOAEEDOGEEEEOEDOAJ 
DROBNE OGŁOSZENIA. 


[2] 
|ejop|ojejojciojojojofojejojojojofojojojcjoj 
pPomen chłopcy do cukierni na wy- 

jazd lat 14—15, adresy nadsyłać 

„lskra“ Sosnowiec, š 

PP zdolnego kamasznika do 
prowadzenia warsztatu Ul. Mała 1 

Pogoń Skórzewska: | u E OOGBR 
ortepian zupełnie nowy sprzedam. Dą- 
browa. bufet lll-ej klasy. 

Snog dobrze prosperujący z powodu i 
lepszego interesu sprzedam. Wiado- 

mość „lskra“ Sosnowiec. 

Gami Szklarczyk zgubił paszport wy- 
dany przez magistrat m. Sosnowca. 
3-3 

przyjmę 

szkoły. 

Wiadomość „lskra“ 22 

leze Vll-ej klasy udziela korepetycji 

Ul 3 go Maja Nr. 3 m. 12. 

CPrzok Franciszek zgubił pasz- 

port kartę odroczenia wydaną w PKU | 

Będzin. a ETE, 

7 Praw Trzęsimiech ze wsi Oszy, 

zgubił dowód osobisty L. 760 ` 

wydany przez gminę Ożarowice l-I 

("Pie urządzony sklep z towarem 

wroz z lokalem i telefonem w naj- 
lepszym punkcie. Wiadomość w Biurze 

Ogłoszeń J. Hlawskiego w Sosnowcu. 

1-2 

O 5 do sprzedania tremo, łóżka 
dębowe, oraz 2 szafy dębowe ciem- 

na i jasna ul. Majowa 18 m. 2 wejście 

z Wielkiej. 1-1 

| gazeta Antoni zgubił kartę de- 

mobilizacji wydana przez B. Z. 

11 puł. 1-1 4 

kler urządzenie sklepowe z lo- 
kalem, lub bez lokalu. Wiadomość 

„lskra'”* Będzin. 1.157 

paapa ML-LJ„L)|-_ LL 

powy kuśnierska M. Rozental, So- 
snowiec, Modrzejowska 8 dawniej |: 

wykonywa wszelkie roboty w  zaxres 

kuśnierstwa POZ Futra męskie i 

damskie, żakiety arakułowe i fokowe. 

kołnierze i mutki oraz reparacje i prze- 
róbki uskutecznia się szybkoi staranni 
po cenach przystępnych. 
pe sprzedania, kredens kuchenny 

wy, secesyjny, ul. Kaliska Nr. 

U. O WE 3 

Rover z ogłoszenia w „lskrze* z 27 
października za nagrodą 5000 Mk. 

jest do odebranie Niwka, ul Wesoła. 

Wojnarowski Wincenty. 1.15 
o odstąpienia dwa pokoje z kuchnią 

Wiadomość „lskra'* Sosnowiec. - 


Z jakiekolwiek mieszkanie 
chętnie obsługę biura lub 
Sosnowiec. 


— OOOO 
1% edi znająca gruntownie język > 
niemiecki poszukuje posady. Zgło* 
szenia pod Ź. do Administracji „Iskry“ 
Sosnowiec. 1.153 
FE Twardowska zgubiła paszpoi 
wydany przez władze okupacyj 
1-1 - 
A 
an Blezień emerytowany inspektor ko” 
lejowy zgubił legity mację kolejową - 
opiswającą na klasę | pierwszą z foto. 
grafją, wydaną przez Dyrekcję Kole 
wą W. 
| A O e m 
Z ęgineła koza dnia 31/X 1921 r. 
rogami. Uprasz: 


Sarnowie biała z 
się o odesłanie do sołtysa w arcani] 
za wynagrodzeniem. ng 
potrzebny jest robotnik do biura ekspe- 

dycyjnego. Zgłosić się do firmy Ch 
Hartwig Tow. Akc. ul. 3-go Maja bic 


liter Ser Krajman zgubił paszport 
niemiecki wydany w siano" 

T 

KE Józef zgubił książeczkę z 
Kasy Chorych. 1.175 


Mé Ignacy zgubił w N Klimon 
tów papiery wojskowe wydan 
przez PKU. w Miechowie paszport jw 
dany przez gminę Zuborzyce pow. 
chowski kwit na węgiel i 2000 mk. 


A 


Qklep spożywczy z urządzeniem 
sprzedania. Wiadomość „lskra”* Šo- 
snowiec. IE 2 


Będzin 


